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Traktat austro-serbski. 
(Ti elegr. „N. Reformy"). 


Przyczyny polityczne. 

Wiedeń. Jak donoszą z Belgradu, Pasicz 
oświadczył w rozmowie, że Serbia zawarła trak- 
tat handlowy z Austryą głównie z przyczyn 
politycznych, chcąc nawiązać napo- 
wrót przyjazne stosunki z Austryą. 
Eksport serbski znalazł nowe drogi zbytu, wzgle- 
dy więc ekonomiczne nie były tu decydującymi. 


Poylądy Milovanowicza, 

Wiedeń. „N. W. Taglatt* i „N. Fr. Presse" 
ogłaszają interwiewy z przybyłym wczoraj do 
Wiednia serbskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Milovanowiczem w sprawie austro- 
serbskiego traktatu handlowego. Miłovanowicz 
oświadczył, że wszystkie kwestye, wchodzące 
w grę. zostały zasadniczo uporządkowane i że 
niema żadnych więcej różnie co do któ- 
regokolwiek punktu traktatu. Podpisanie tym- 
czasowego protokołu, stwierdzającego ten fakt, 
nastąpi dzisiaj lub jutro w Belgradzie. Podsta- 
wa nowego traktatu — mówił minister — jest 
nieco skromniejsza, aniżeli podstawa poprzed- 
niego traktatu z r. 1908. My Serbowie otrzy- 
mujemy mniej, to też i mniej dajemy i stosu- 
nek jest całkiem sprawiedliwy. Bardzo staran- 
nie rozdzielono wagę i przeciwwagę. 

O przyznanin kontyngentu bydła bitego, któ- 
ry w traktacie z r. 1908 wyrażał się w sumie 
35.000 wołów i 70.000 świń, podał minister, że 
w nowym traktacie kontyngent ten jest nieco 
mniejszy. Minister wyraził przekonanie, że eks- 
port Austro-Węgier do Serbii, mimo zmniejszo- 
nej podstawy w zawartym obecnie traktacie, 
znów się podwyższy i osiągnie swą pierwotną 
Wysokość. 


DPRKWY wewnetrzne monarchii. 


(Telegr. „N. Reformy*.) 


Zdchgycze czeskie na Śląsku. 
Cieszyn. Wskutek rekursu wniesionego przez 
pewnego adwokata w Cieszynie wyższy sąd kra- 
jowy w Bernie kazał zaprotokołować sądowi 
handlowemu w Cieszynie jednę z firm czeskich 
w języku czeskim. Ę 


Wianewry cesars:io. 
Wiedeń -- „JTramdenblatt* ni Z 
i „Frar pisze: Z Budapesztu 
la wiadomości o odwołaniu ena i 
cesarskich. Jak się dowiadujemy, wiadomości te 
ewry cesarskie nie be- 


są nieprawdziwe. Man 
dą odwołane a jedynie, jeżeli to się okaże 
esunięte na innyte- 


koniecznem, będą prz 
ren. przyczem nastąpią poszczególne zmiany w 
Ordre de bataille. ~ ó 
Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ donosi: Epidemia 
nosacizny w korpusie przemyskim nie pociągnie 
za sobą odwołania manewrów cesarskich. Pra- 
wdopodobnie w miejsce korpusu przemyskiego 
powołany będzie na manewry inny korpus, e- 
wentualnie manewry zostaną przesunięte w in- 
ną stronę, ] 


Emcykiiza PoromeuszowsYa. 
Wiedeń. Dzienniki donoszą, że ksiądz hr. @ah- 
ten, niedoszły koadjutor wiedeński, w niedzielę 
osobiście rozdawał przed bramą tumu św. Stefa- 
na oficyalny organ dyecezyi z niemieckim prze- 
ładem encykliki boromeuszowskiej. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego toczyła się w dalszym ciągu 
dysknsya budżetowa. 

Pos. Frey (p. ludowa) oświadczył, że jego 
stronnictwo pragnie również możliwie szybkiego 
Położenia kresu stanowi „ex lex“, jednakże po- 
nieważ nie ma zaufania do rządu, musi ze 
Względów politycznych odrzucić przedłożenie. © 

Pos. Bikady i Kun (p. Justha) oświadczyli 

Bię równieź przeciw przedłożeniu z powodu 

braku zaufania do rządu. 

ERY ovak (p. włościańska) użalał się, że 

o w rządy nie troszczyły się nigdy 
mażych ralników i co najwyżej czyniły 


oiei > ; : 
wa których potem nigdy nie dotrzymy- 


Na tem obrady przerwano. 


Rząd węgierski I sscyaliści, 


KE: W niedzielę wieczorem odbyło się 
ai e omadzenie socyalistów, na którem u- 
a A k a rezolneyę przeciw rządowi. Jeden 

„ców nazwał parlament polityczną spółką 


akcyjną na zk i 3 
i a ść agraryuszy węgierskich 


H Budapeszt. Prez 


ederva ydent ministrów hr. Khuen 


„Ary przyjął i a 
% czterdz Przyjął wczoraj w parlamencie 
dapeszteńskicj członków złożoną deputacyę bu- 
warzyszeń zawod, 21N0-demokratycznych sto- 
liberalne stosow dowych, Deputacya prosiła © 
i zgromadzeniach 1 ustawy o stowarzyszeniach 
załatwienie stątó Szybsze i zadawalniające 
tniczych. low nowych stowarzyszeń robo- 
gram rządn któr deputacyj przypomnieli pro- 
tnice i dome óry Zawierą wy ab ; | 
e 1 domagali się $ ej mierze obie- 


> wieże h 
stawy o stowarzyszeniach = a u- 
ustawo- 


dawstwa, zaś aby na razi 
tarządzenia. A ie odpowiednie 
Prezydent, ministrów Khuen Hed 
r PI że pragnie wobec sto 
tczych przestrzegać polityki li 
Lowisko władz 5 onej 


eryvary 
Warżyszoń 
wobec stow ka 
j arzyszeń r i 
„arek „Odpowiada tym zasadom. Jest REA. 
iwiedliwioną, aby stowarzyszenia robotnieze 
rały interesy klasy robotniczej. Jednakże 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocz 


toewa 6 hal. 


zauważył prezydent ministrów, że nie jest przy- 
jacielem tych stowarzyszeń, które postawiły so- 
bie za cel socyalną walkę i poszkodowanie in- 
nych klas. Prezydent ministrów jest zwolenni- 
kiem pokojowej ugody także i na tem polu. 
Wreszcie obiecał prezydent ministrów uwzględ- 
niać zawsze życzenia robotników. 

Deputacya podziękowała za okazaną przy- 
chylność. 


Nieprzyjęcie dymisyl Tomasicza. 

Budapeszt. Dzisiejszy dziennik urzędowy ogło- 
si pismo cesarskie do bana Chorwacyi Tomasi- 
cza, w któreim cesarz nie przyjmuje jego prośby 
o dymisyę. r AW i 


Ban a koalicya serbsko-chorwacka. 

Zagrzeb. Ban dr Tomasic wystosowa. do 
prezydenta serbsko-chorwackiej koalicyi posła 
Tuskana pismo, w którem, wskazując na nia- 
przyjęcie przez cesarza swojej prośby o dymi- 
syę, wyraził nadzieję, że koalicya uznając jego 
zgodny z zasadami parlamentarnemi sposób po 
stępowania, odstąpi od żądania usunięcia szefa 
sprawiedliwości, a tem samem oszczędzi ewen- 
tualnych wstrząśnień politycznych. Ban prosi 
więc pos. Tuskana. aby bezpośrednio zwołał 
kluby koalieyi, by mógł, jeżeli kluby jego opi- 
nię zaakceptują, przystąpić do dalszej wspólnej 
pracy z koalicyą. 

Pos. Tuskan zwołuje wszystkich członków 
koalicyi na środę d. 27 b. m. godz. 5 po połu- 
dniu na konterencyę do Zagrzebia. 


Berno Morawskie. Rokowania między praco- 
dawcami a robotnikami, prowadzone pod prze- 
wodnietwem inspektora przemysłowego Hertcka, 
zostały wczoraj zakończone. Na zgromadzeniu 
pracodawców, jakie się następnie odbyło przy 
udziale reprezentantów 43 firm, postanowiono 
usunąć lokaut. We wtorek będzie podjętą praca 
we wszystkich frabrykach. 


Burze. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 

Budapeszt. Jak z Telsö-Viso donoszą, w po- 
wiatach Viso i Isa wyrządziło oberwanie się 
chmury wielkie szkody. Miejscowość Maissin 
stoi zupełnie pod wodą. Rzeka Viso 
przerwała nasyp koło mostu kolejo- 
wego i płynie środkiem miejscowo- 
ści. 116 domów stoi pod wodą. Trzecia część 
mieszkańców jest bez dachu. Deszcz pada da- 
lej. Zachodzi obawa, że cała miejscowość 
ulegnie zniszczeniu. Jeden człowiek uto- 
nął. — Gospodarz Samuel Pollak, który jechał 
drogą, został przez fale porwany wraz z wozem 
i utonął. 

Gdańsk. Koło Bohnsack utonęło wczoraj czte- 
rech rybaków z powodn burzy. Dwaj inni ry- 
bacy, którzy również wpadli do morza, zdołali 
się uratować. * 

Kieł. Z powodu burzy utonęły wczoraj cztery 
osoby, które znajdowały się w łodzi. 


o ń para carska z początkiem 
września uda się przez Monachium i Frankfurt 
do Darmsztadu. 


Berlin. Z Aten donoszą: RZ aowi 1- 
sunąć 23 profesorów uniwersytetu 
Zachodzi obawa protestu ze strony studentów. 

Rzym. Posłuchanie nuncyusza Granito de 
Belmonte u papieża trwało trzy kwądranse 
Nastąpiło ono zaraz po przybyciu nuncyusza 
do Rzymu. 


Wybory we Francyi, 


Paryż. Dotąd znanych się 1292 wyników 
wyborów do Rad generalnych. Wybrano 173 
konserwatywnych i zwolenników „action libe- 
rale“, 150 progresistów, 811 republikanów ra- 
dykalnej lewicy, Soc. radykalnych i socyali- 
stycznych republikanów, 46 zjednoczonych s0- 
cyalistów. Zachodzi potrzeba 112 wyborów ści- 
ślejszych. Konserwatyści zyskują 10 miejsc, 
progresiści 23, radykali 15, zjednoczeni Socya- 
liści 18. 


- Serbia I Czaraogóra. 


Wiedeń. Serbski minister spraw zagr. Milo- 
vanowicz, interviewiowany przez „N. W. 
Tgblt“, zaprzeczył pogłoskom, jakoby między 
dworem serbskim a czarnogórskim istniało na- 
prężenie. Król Piotr liczy już 56 lat i dlatego 
nie wyjeżdża do Cetynii na uroczystości jubi- 
leuszowe. Prawdopodobnie późną jesienią wy- 
ruszy król Piotr w podróż i odwiedzi kilka 
dworów europejskich. 


Morskie zbrojenia Turcyl. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Malty: Tor- 
pedowiec - turecki „Muabeneti* przejechał koło 
Malty, udając się wprost do Konstantynopola. 
Trzy inne torpedowce, zakupione przez Turcyę 
w Niemczech, udadzą się wkrótce do Konstan- 
tynopola. 


Telegra 


z dnia 26 lipca. 
Berlin. Słychać, że 


Bolgarya i Turcya, 

Konstantynopol. Poseł bułgarski w przyjazny 
sposób zwrócił uwagę Porty na napływ mace- 
dońsko-bułgarskich zbiegów do Bułgaryi, co jest 
następstwem bezwzględnego przeprowadzenia 
rozbrojenia ludności macedońskiej. Poseł otrzy- 
mał zapewnienie, że Porta wyda konieczne za- 
rządzenia, a napływ macedońskich Bułgarów do 
Bułgaryi ustanie. 


K 
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Po zamachu ma Maurę. 


Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z Madry- 
tu: Maura zawdzięcza swe ocalenie tylko te- 
mu, że broń była znżytą, czwarty strzał 
wcale nie wypalił. Sprawca zamachu Posa Ro- 
ca zachowywał się w czasie przesłuchania spo- 
kojnie. Wskazując na portret króla Alfonsa, 
rzekł: „On jest dobry, tylko ma złych dorad- 
ców“; następnie chwycił ze stołu sędziego leżą- 
ce nożyczki i żadał sobie niemi znaczną ranę. 


Sprawa RNochotta 


Paryż. Dziennik „Matin* zwrócił się do Cle- 
menceawa, przebywającego w Buenos Aires, te- 
legrafńicznie z prośbą, aby podał do wiadomości 
bliższe szczegóły, wśród jakich dnia 23 marca 
1908 r. nastąpiło uwięzienie Rochetta. Onegdaj 
przed południem nadeszła telegraficzna odpo- 
wiedź Clemenceaw'a, że powiedział już wszystko, 
co wie. 

Również przedstawiciel „New Jork Heralda* 
zwrócił się do Clemenreawa o informacye co 
do ostatnich wydarzeń w sprawie Rochetta. 
Clemenceau oświadczył, że nigdy nikt do niego 
się nie zgłaszał, aby interweniować za albo 
rrzeciw Rochettowi i że on sam jedynie z Le- 
pinem rozmawiał w tej sprawie. Rozmowa ta, 
z aniem jego, trwała najwyżej 5 minut i re- 
zultatem jej bynajmniej nie było to, aby Ro- 
chetta miano aresztować. Nie było to naszą 
rzeczą — dodał Clemenceau. Rezultatem roz- 
mowy było jedynie, że sąd ma na własną rękę 
działać, nie oglądając się na Żadne wpływy i 
prywatne konferencye. '- Clemenceau słyszał kil- 
kakrotnie, że czyniono rządowi zarzut, iż po- 
maga pewnym politykom przez zapobieganie 
postępowamiom sądowym. Te kilkakrotne za- 
rzuty skłóniły go do konferencyi. 


Zaburzenia strajkowe. 


South Bend (Indiana). Biuro Reutera donosi: 
Wezoraj i przedwczoraj usiłowali strajkujący 
wywracać i podpalać wagony kolei 
Grand Trunk. Ruch pociągów kolejowych nie 
uległ przerwie. Zarząd kolei Grand Trunk pro- 
sił gubernatora o przysłanie wojska. uberna- 
tor odmówił temu, jednakże polecił władzom 
lokalnym ochronę kolei. 


romika. 


"m" "- Kraków, wtorek 26 lipca. 

Kalendarzyk kościelny: Anny wd. i Szy- 
mona pustelnika. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 03, zachód o godz. 7 m. 30 
dłagość dnia godzin 15 min. 27. 

Prognoza Btacyi meteorologicznej 
w Wiednia: Mgła, żywe wiatry, łagodnie, po- 
tem zmiana. - 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„ Wale miłości“. 
Teatr ludowy (w parku Krakowskim): „Kró- 


lowa przedmieścia“, 
t 


Gpustoszenie Krakowa. Zbliżająca się połowa 
wakacyi odbijać się zaczyna na zewnętrznym wy- 
glądzie Krakowa coraz większem wyludnianiem się 
miasta. Opóźnienie w tym roku masowego wyjazdu 
na świeże powietrze sprawił obchód grunwaldzki, 
z powodu którego wiele rodzin wstrzymało swój 
wyjazd z Krakowa, 

Stan wody na Wiśle. Jak już wczoraj donosi- 
liśmy, Wisła znacznie wezbrała. Ostatnie ulewne 
deszcze spowodowały wezbranie dopływów Wisły, 
głównie potoków górskich, wskutek czego podniosło 
się dość wysoko zwierciadło rzeki. Miętne fale to- 
czą na swych grzbietach masę odłamków gałęzi i 
powyrywanych z brzegów drzewek. Wisła jednak 
w okolicy Krakowa nigdzie nie wylewa, gdyż pod- 
noszenie się jej poziomu nie idzie, w zbyt szyb- 
kiem tempie. Wczoraj ku wieczorowi wznoszenie 


się Wisły postępowało o wiele powolniej, aniżeli 
do południa, 


Wezbranie Wisły spowodowało cofnięcie się i 
podniesienie wód w rzekach, koło Krakowa wpa- 
dających do Wisły, a więc: w Rudawie w starem 
1 nowem korycie, w Wildze i Białusze. Wody w 
tych dopływach po zrównaniu się ich z poziomem 
Wisły płyną bardzo powoli. 

Wezoraj jeszcze Wisła nie groziła nam wyle- 
wem, jak również jej dopływy podkrakowskie. — 
Zwiększony napływ wody do starego koryta Ruda- 
wy groził jedynie ! niebezpieczeństwem porwania 
słabszych rusztowań i chodników na rzece przy 
brzegu, służących do przedwstępnych prac koło za- 
sklepienia koryta. Dlatego, w obawie przed więk- 
szem wezbraniem Wisły, obciążono ławy i chodni- 
ki na starem korycie kamieniami i odłamkami be- 
tonowemi. R 

Nad brzegami Wisły i Rudawy widać gdzienie- 
gdzie gromadki ludzi, obserwujących wznoszenie 
się poziemu wody i szybkość nurtów. 

Jak się w cyfrach przedstawiał przyrost wody 
w dniu wczorajszym, nie można było stwierdzić, 
gdyż stacya wodowskazowa była wczoraj przez cały 
EEE udówogo. Dyrektor Rygier stara się 
w ostatnich czasach przystosowywać repertoar swój 
do wymagań sceny ogródkowej. Wynikiem tego za- 
łożenia jest wznowienie w sobotę do niedawna bar- 
dzo popularnej „Królowej przedmieścia K. Krum- 
łowskiego. Utwór ten, w Swoim Czasie cieszący się 
wiełkiem powodzeniem i popułarnością, dzieli los 
wszystkich rzeczy niewiecznych, t. j. coraz bar- 
dziej „trąci myszką“. Cały jego lokalny koloryt, 
wobec archaicznej sielankowości akcyi i poezciwie 
naiwnych nieprawdopodobieństw sytuacyjpych, ze- 
środkowuje się w charakteryzacyi postaci i typów 
podmiejskich, oraz „śpiewach i tańcach*, mających 


Rek XXIX. 


Administracya „Nowej Reformy“. 


myśSiu Billet E. — W larosławiu A 
mann Gołdschmied (sprzedaż poje 


bedze). — H. Schałek (Wollzeile). 
dir 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (p 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoow 


“ Prenuineratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administrasya „Nowej Reformy“ i wszystkie mrzędy pocztowe; miejstowz="m, 
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— Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera, ul. Szewska. ~ 
Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowis Biura dzienników: 
Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika L. 11 — S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — W Prze- 


. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Her- 
dynczych nuinerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht.. 


Haasensteim & Vogler (także w Hamburgu. Frankiureie n. M.. Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wrooławia). — A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym- 


— W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, 
eoteur, Rue Rougemont 14. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraoya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsoa wier- 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kaźdy następny raz po 10 h, — Nade- 
słane po 60 h. od wiersza za każdy raz. : Ë 
Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ tabełarycany, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 
raz 40 hal., następny po 10 kal. od wiersza. 


rospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
ych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerato 
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nie się zmieniło, typy poznikały w znacznej czę- | Sobót, skąd pyszną aleją lipową udali się piesze 
ści, a postacie utraciły swoją aktualność, przeto | do pobliskiej Oliwy, pamiętnej w dziejach naszych 
w kupletach i aluzyach trudno się już dopatrzeć | zawarciem pokoju ze Szwedami w r. 1655. 


ich komiczno-satyrycznego ostrza, 
typach — życia. 


w postaciach i 


W Gnieźnie spotkało uczestników wycieczki 


Nowo dorobione zaś kuplety na | charakterystyczne intermezzo. Oto za noszenie bia- 


tle i tak rozlatującej się akcyi zanadto świecą bia- |ło-czerwonych odznak wycieczkowych aresztowała 
łemi szwami luźnych wstawek — i pozostają tyl-| policya pruska kilku panów i pań, odznaki skon- 
ko owe za archaiczne już na teraz sielankowości | fiskowała widocznie w poczuciu ich wielkiego nio- 
i za naiwnie poczciwe nieprawdopodobieństwa; na- | bezpieczeństwa dla całości imperyum pruskiego — 
wet t. zw. „lud* potrzebuje już obecnie nieco wię- | przyczem nie obeszło się bez objawów prawdziwie 


cej scenicznej iluzyi i konsekwencyi. 


Wykonanie — jak wogóle w czasach ostat- 


nich — odbyło się pod hasłem „wszystko dla ga- | chanowskiego 
leryi*, a prym w tem wiódł p, Poleński w roli |gate zbiory archeologiczne 


Majcherka i p. Zielińska, jako bohaterka. 


pruskiej bratalności, 

W Poznaniu prócz pomnika Miekiewicza i Ko- 
zwiedzili wycieczkowicze nader bo- 
poznańskiego „Towa 


To też |rzystwa Przyjaciół Sztuk“, jego bibliotekę i jedną 


galerya — jakkolwiek nieliczna, tak samo jak i|z najpiękniejszych na ziemiach polskich galeryę 
publiczność w krzesłach — entuzyazmowała się |obrazów, przyczem uprzejmych a cennych wyja- 
rozmaitemi „kawałami*. Umiarkowanie w grze wy- |Śnień udzielał zwiedzającym dyrektor muzeum dr 
kazali p. Kolman jako Maciejowa i p. Tatrzański | Bolesław Erzepki, którego imię w dziedzinie lite- 


w roli policyanta, 
wesołym krakowiakiem — a po przedstawieniu na 
ulicy mniej wesołą ulewą. È 


Skończyła się rzecz w parku |ratury i sztuki znanem jest nie tylko w Polsce. 


Ostatnim etapem wycieczki był Wrocław, gdzie 
uczestnicy jej, Żegnając się po kilkunastu dniach 


Koncesye szynkarskie w Krakowie. Komisys |mile ze sobą spędzonych, złożyli na wniosek p, 
konsensowa krakowskiej Rady miejskiej wybrała | Szkodzińskiego 100 K z przeznaczeniem na Dar 
swego czasu osobny subkomitet dla zbadania sto- | grunwaldzki, 


sunków szynkarskich w przyłączonych do Krakowa 


Zamach samobójczy. Wozoraj w noey o godz 


dzielnicach, celem przygotowania odpowiednich pro- | 9:30 zawozwano pogotowie ratunkowe na Dębniki 
pozycyj co do udzielania koncesyj szynkarskich po | pod 1. 229, gdzie 18-letnia panna K. P. wypiła 
wygaśnięciu prawa propinacyi. Subkomitet powyż- | qąwkę kwasu solnego w zamiarze samobójczym. — 
szą sprawę badał wyczerpująco przez kilka tygo-| Po zastosowaniu odpowiednich środków odwieziono 
dni, a wygotowane przez niego propozycye przed- | chorą w groźnym stanie zdrowia do szpitala św. 


łożóne zostaną magistratowi, a następnie komisyi kon- | F.gzarza. 


sensowej. 


Powodem samobójstwa miały być plotki, 


W skład komitetu wchodzili; Naczelnik | pwłaczające czci panny K. P., rozsiewane przez 


wydziału przemysłowego radca Buczkowski, refe- | zawistnych ludzi. 


ront dla spraw szynkarskich p. Nowak, przedsta- 


Z konwiktu w Chyrowie. Ze Lwowa telefonu- 


wiciel Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego r. ja: Rektorem i dyrektorem Colegium i konwikta 


m. p. Miedniak, oraz radcy miejscy pp. dr 
Godzicki i Rafał Landau. = 
Składka na cele walki z grużlicą, mianowicie 


Gertler. | 00. Jezuitów w Chyrowie wybrany został ks. Jan 


Członkowski, x 
Zagadkowe zniknięcie. Z Białej telegrafują: 


na tak zw. „półkolonie“ (wysyłanie dziatwy w wie-| Prowizor Kozłowski, zatrudniony w tutejszej aptes 


ku przedszkolnym, zagrożonej gruźlicą, 


na cały|ceę Kellera, wyszedłszy przed dwoma dniami na 


dzień na świeże powietrze), urządzona na ulicach |przechadzkę, przepadł bez śladu. Przypuszczają, że 
miasta przez sekcyę pań Towarzystwa walki z gru- | padł ofiarą jakiejś zbrodni. 


źlicą, w dniu 26 czerwca, przyniosła 1403 koron 


Niebezpieczeństwo cholery. „Gazeta Lwow 


15 hal. Ten pomyśluy wynik składki, świadczący, | ska“ ogłasza: Z powodu wybuchu cholery w Da- 
że społeczeństwo odczuwać poczyna doniosłość wal-| pnie na Wołyniu, namiestnictwo zarządziło rewi- 
ki z gruźlicą, zawdzięczać należy w pierwszym |zyę sanitarną podróżnych z Rosyi i pakunków w. 
rzędzie gorliwości, z jaką zadanie swoje spełniły | Folwarkach w powiecie brodzkim, 


zarówno panie, kwestujące przy stolikach, jak i 
zbierająca składki do puszek młodzież, a bprzede- 
wszystkiem słuchacze medycyny, uproszeni do tego 
przez Towarzystwo „Biblioteki Uczniów wydziału 
lek. U. J.* Wszystkim paniom i panom składa sek- 
cya pań Towarzystwa walki z gruźlicą najserde- 
czniejeze podziękowanie, ` NEST SA : 

Wycieczki w Krakowie. W ostatnich dwóch 
dniach przybyło do Krakowa kilka wycieczek roda- 
ków z za kordona, celem oglądnięcia zabytków na- 
szego miasta, 

Z kliniki okulistycznej U. J. Z dniem dzisiej- 
szym ustaje przyjmowanie chorych do kliniki sta- 
łej na czas wakacyjny. 

Z Klubu pocztowego. Wydział Klubu na osta- 
tniem posiedzeniu wybrał dyrekcyę i zatwierdził 
regulamin dla nowozorganizowanego Kółka drama- 
tycznego Kluba urzędników poczt i telegrafów w 
Krakowie. W skład dyrekcyi weszli: pp. Rudolf 
Dobrowolski, kierownik artystyczny, Walenty Fo- 
ryś jako zastępca, Adam Młodzianowski jako kie- 
rownik administracyjny, Kazimierz Kaute jako in- 
spicyent, Karol Bocheński jako sekretarz, Zygmunt 
Studziński jako kasyer, Albin Bobrowski jako bi- 
bliotekarz, dalej dwóch dyrygentów i nauczycieli 
śpiewu. Kółko rozpoczyna przedstawienia z począt= 
kiem września b. r. Repoertnar składa się przewa- 
żnie z operetek, wodewilów i sztuk ludowych ze 
śpiewami, rzeczy po więkśzej części w Krakowie 
niegranych. Zapisy przyjmuje oraz wszelkich in- 
formacyj udziela dyrekcya Kółka codzieanie między 
godz. 8—9 wieczorem w lokalu własnym (ul. Lu- 
bicz 1. 5). 

Z uniwersytetu. Pp. Ludwik Bąkowski rodem 
z Tarnowa, Ryszard Mienicki ze Sielihowa z Bia- 
łej Rusi i Franciszka Schifmanówna z Galicyi, 
otrzymali ba tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
rów filozofii, p. Stanisław Cholewka auskultant są- 
dowy rodem z Inwałdu, Konrad Józef Zieliński 
z Bożej Woli w Królestwie i Jarosław Jan Sebe- 
sta rodem z Przysiek w Galicyi stopień doktorów 
praw; pp. Hieronim Adolf Osuchowski z Warsza- 
„wy, Wiktor Giełczyński z Nowego Sącza i Wacław 
Rychliński z Kalisza w Królestwie 'Polskiem, sto- 
pień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Z Muzeum narodowego. DrFeliks Kopera, dy- 
rektor Muzeum narodowego, rozpoczął z dniem 24 
b. m. dwumiesięczny urlop. Zastępstwo objął dr Ma- 
ryan (łumowski, 

Grunwaldzka wycieczka po Polsce, Niezawo- 
dnie jednem z trwalszych wspomnień roku grun- 
waldzkiego pozostanie dla wielu „Grunwaldzka wy- 
cieczka po Polscə“, urządzona staraniem sekcyi 
wycieczkowej „Ogniska nauczycielskiego* w Kra- 
kowie, w szczególności dzięki inicyatywie jej ruchli- 
wego przewodniczącego p. Szkodzińskiego. Wycieczka 
wyruszyła z Krakowa w plerwszych dniach lipca 
i trwała 2 tygodnie. Uczestnicy jej zwiedzili Czę- 
Btochowę, Warszawę, Malborg, Gdańsk, Toruń, 
Gniezno, Poznań, Wrocław, poczem wrócili do Kra- 
kowa celem wzięcia udziału w uroczystościach 
grunwaldzkich, 

W Warszawie szczegó!niejszą uwagę zwiedzają- 
cych wzbudził zamek królewski, park i pałac Ła- 
zienkowski a nadto niezwykłe cenne zbiory przed- 
miotów sztuki w Wilanowie, w pałacn będącym 
ongi własnością zwycięzcy z pod Wiednia. 

W Malborga wielce aktualnem było zwiedzenie 
dawnego zamku rycerzy krzyżowych, z którego 
szły miszezycielskie zapędy na ziemie litewskie 


Szykany na granicy. „Kuryer Zagłębia“ pisze: 
W gazetach krakowskich pojawiły się wiadomości, 
że powracający z Krakowa uczestnicy uroczystości 
grunwaldzkich narażeni byli na różne trudności 
przy powrocie do «domu na stacyach Sosnowie 
i Granica. Ponieważ wiadomości te są mieprawdzi 
we, przeto uważamy za swój obowiązek podać od- 
powiednie ich sprostowanie. Żadnych trudności na 
stacyach wymienionych nie czyniono, a system wy- 
dawania t. zw. „półpasków* nie uległ w czasie u- 
roczystości grunwałdzkich żadnym ograniczeniom, 
Sądzimy, że owe nieprawdziwe wiadomości w ga- 
zetach krakowskich pochodziły ze źródeł niemiec- 
kich. 

Powrót z Syberyi. Do Warszawy przybył po 
półwiekowym blisko pobyqe na Syberyi p. Adam 
Jastrzębski, weteran z r. 1863. Siedmdziesięcio- 
letni starzec jest żywą kroniką losów Polaków na 
Syberyi, Postawiwszy sobie za cel smutne te dzieje 
od niepamięci uchronić, skrzętnie zbierał wiadomo 
ści o wszystkich Polakach starszego pokolenia, gro: 
madził materyały, notował ciekawe epizody. Kolek- 
cya fotografij wygnańców, którą ndało mu się ze- 
brać, liczy przeszło 1000 wizerunków. 

Losy Momusa. W pismach warszawskicn czy- 
tamy: Warszawski „Momus“, po tryumfach neosło* 
wiańskich w Pradze Czeskiej, udał się do Wiednia, 
tu jednak nie miał powodzenia; z trzech zapowie- 
dzianych przedstawień doszło do skutku zaledwie 
jedno i to przy pustej sali. Na domiar złego, nie 
snaski między administratorem przedsięwzięcia, p 
Bolestą, a głównym reżyserem, p. Pawłowskim, do: 
siągły punktu kulminacyjnego. Wywiązała się woj- 
na aktorska i w rezultacie „Momus“ rozpadł się 
na dwie części: trupę p. Bolesty i towarzystwo p. 
Pawłowskiego, Jednej z nich udało się zdobyć ko- 
styumy, druga zaś zagarnęła bibliotekę, „Momas“ 
Nr 1 pozostał w Wiedniu, skąd zamierza udać się 
do niektórych miejscowości kuracyjnych. *,„Momus* 
Nr 2 z właściwym reprezentantem idei neosłowiań: 
skiej, p. Pawłowskim, urządził wyprawę do Zako 
panego, gdzie jednak też podobno nie cieszy się 
powodzeniem. 


Zbrodnia na cmentarzu. Pisma warszawskie 
donoszą: Wczoraj około godz. 8 wieczór dozorcy 
cmentarza na Pradze zaalarmowani zostali prze- 
raźliwem wołaniem o pomoc. Gdy weszli na cmen- 
tarz, spostrzegli w rowle młodą kobietę z pokrwa- 
wioną twarzą i rękami, oraz z rozciętą jamą 
brzuszną, Zawezwane pogotowie ratunkowe prze. 
wiozło ciężko poranioną do szpitala, gdzie po opa- 
trzeniu podała, że jej własny mąż Wójcik, z za- 
wodu wyrobnik, chciał ją zabić. Małżeństwo Wój- 
cików było bardzo nieszczęśliwe, Wójcik bowiem 
wszelkie zarobione pieniądze przepijał, a gdy mu 
robiła z tego powodu wyrznty, skorzystał z pier- 
wszej sposobności, wywabił ją postępem za miastc 
i tu chciał ją zamordować. Zbrodniarz zbiegł. 

Tajemnicza zbrodnia. Pisma warszawskie dono- 
szą o tajemniczej zbrodni, jaką spełnione na Oldze 
Freier, siostrze starszego nauczyciela w Łodzi. — 
Ponieważ Freier 13 czerwca wyjechał do brata 
swego w Warszawie, umówił się z siostrą, że 
przynajmniej dwa razy na tydzień będą do siebie 
pisywać, Przez parę tygodni listy nadchodziły re. 
gularnie, dopiero od środy zeszłego tygodnia urwa 
ła się nagle wszelka korespondencya. Zaniepokojo 
ny tem p. Freier wyjechał onegdaj do Łodzi, 8 
gdy wszedł do mieszkania, przedstawił mu się stras 


i polskie, z którego rycerskie wyprawy przedsię- szny widok: siostra jego leżała zamordowana, a w 


brali między innymi Konrad Wallenrod i Ulryk 
Jungingen. 

Z Gdańska, miasta nader pięknego i bogatego, 
przedsięwzięli wycieczkowicze kilkakrotne wyciecz- 


całem mieszkaniu panował nieład. Morderstwo po 
pełniono przed paru dniami, ponieważ zwłoki był 
już w rozkładzie. Podejrzenie o dokonanie zbrodn 
padło na wydaloną niedawno służącą i praczkę 


ilustrować środowisko. Że zaś środowisko to znacz-!ki Bałtykiem na półwysep Helę, Westerplatte i dolktóre aręsętowano. 
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Aresztowanie kasyerek teatralnych. W Wil- 
"mie po dokonanej przez policyę rewizyi w kasach 
"teatrów małoruskiego i polskiego, aresztowano obie 
kasyerki, Zarzneono im małwersacye przy nakleja- 
niu marek na biłetack, 

Z Burgieatru. Z Wiednia telefonują: Pisma 
donoszą, że między dyrekcyą Burgteatru a Kain 
zem podpisano kontrakt, według którego Kainz 
obowiązany jest przez 6 miesięcy występować w 
Burgteatrze ber przerwy. 

Jan Orth. Z Wiednia telefonują nam: Pisma 

zamieszczają fantastyczne opowiadania rozmaitych 
esób o Janie Orcie, między innemi pogłoskę, że 
w lutym ł. r. widziano go w Paryżu. „N. Fr. 
Presse* ogłasza list niejakiego Maurycego Banda, 
który opewiada: W roku 1908 przybył do redakcyi 
„Wiener-Bilder* jakiś mężczyzna i zaprenumero- 
wawszy pismo, kazał je wysyłać sobie do Paryża. 
Band, który był przy tem, zwrócił nwagę na nie- 
4ychane podobieństwo nieznajomego do Jana Ortha. 
/ównież i pismo jego było niemal ienen z pi- 
mem Jana Ortha. 

Kradzież listu pieniężnego. Z ME donoszą: 
Wezorajszej nocy skradziono na dworcu list pie- 
liężny zawierający 29.000 K. Dotąd sprawców nie 
ajęto. 

Zderzenie parowców. Z dwa telegra toi: 
W nocy z soboty na niedzielę zderzyły się na Ha- 
weli dwa parowce. Jeden z nich w pięć minut za- 
tonął, podróżnych uratowano. 

Tragedya z powodu egzexucyi sądowej. — 
Z Kolonii telegrafują: W miejscowości Hattingen 
w drodze przymusowej licytacyi sprzedano dom 
wraz z ogrodem agentowi Wśhnertewi. Ponieważ 
suma uzyskana zs sprzedaży nie wystarczyła na 
zaspokojenia wszystkich pretensyj, główna wierzy- 
cielka Trabmannowa, zjawiła sią onegdaj w towa- 
Tzystwie egzekutora w ogrodzie Wahnerta, aby za- 
jąć egzekucyjnie i owoce z drzew owocowych, — 
'wahnert tak się tem wzbarzył, że porwawszy wi- 
dły do siana, przebił Trabmannową, kładąc ją tra- 
pem na miejscu, poczem pobiegł du domu i strza* 
łem z rewolweru odebrał sobie życie. 

Odpowiedzialność posłów do Dumy. Pisma 
warszawskie donoszą: W Petersburgu opracowany 
jest obeznie projekt prawodawczy o pociąganiu do 
odpowiedzialności posłów za spotwarzenie urzędni- 
ków państwowych. Odpowiedzialni będą mowcy, 
którzy wypowiedzą konkretnie sformułowane oskar- 
żenie przeciw poszczególnemu urzędnikowi. Urz;d- 
nik zaś, który czuł się będzie obrażonym, winien 
zawiadomić o tem swą władzę bezpośrednią, która 
komunikuje to zażalenie Radzie ministrów, poczem 
sprawa zostaje przekazaną departamentowi Rady 
państwa. 

Otrucie Buturlina. Z Petersburga donoszą, że 
ekspertyza dokonana przez sędziego śledczego wy- 
kazała, iż O'Brien de Lacy fałszował na wekslach 
podpisy generała Buturlina. Według pogłosek, z tem 
okryciem związana jeet pouen sędziego śledczego 
do Wilna. 

Bawół przyczyną wykelejenia pociągu. Z Ty- 
flisu donosi pet. ag, tel.: Pociąg towarowy, dążący 
ze stacyi Poti, najechał na leżącego na torze ba- 
woła i wskntek tego wykuleił się. 6 wagonów u- 
szkodzono, Ruch na razie został wstrzymany. 

Pościg za Crippenem. Z Londynu telegrafnją: 
Na dwie godziny przed qdejściem parowca „Gar- 
dinian* z Havra do Montreal przybyło na jego po- 
kład dwóch podróżnych. Młodszy podróżny, uchodzą- 
cy za syna starszego, uderzał pięknością kaztałtów. 
Gdy okręt był już na pełnem « morzu, zwrócił na 
podróżnych uwagę „sternik okrętowy, «mianowicie 
zauważył on, że jedna z brwi starszego podróżne- 
go nieco odstawała, tak jakby była przylepiona. 
Zaczął więc obu podróżnych pilnie śledzić, spo- 
strzegł bowiem, że ów rzekomy syn wygląda ra- 
czej na kobietę. Wpadłszy raz nagłe do kajuty, 
gdy rzekomy młodzieniec ubierał się, sternik prze- 
kenal się, ża jest to istotnie kobieta. Dał więc 
o tem natychmiast znać kapitanowi, który za po- 
średnictwem telegrafu bez drutu zawiadomił o od- 


Aoz 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: 


Scihowki 


stwierdzono, ża owymi podróżnymi są dr Crippen 
i jego kochanka. Z Liwerpolu wyjechał natychmiast 
w pościg za mordercą agent policyjny Dew, który 
prędzej aajedzie do Montreal niż Crippen. 
Nieudała wyprawa pedbiegunowa Zeppelina. 
„Berl. Tageblatt“ donosi: Ekspedycya podbieguno- 
wa Zeppelina wróciła do Tromsóe wcześniej niż to 
było zamierzonem, a to dlatego, ponieważ zbytnie 
nagromadzenie się lodu koło Grenlandyi uniemożli- 
wiło roczynienie stadyów przygotowawczych,” 
Katastrofa okrętu. Z Tokio telegrafują: Kata: 
strofa parowca „Tetsu-Rajmaru* nastąpiła wśród 
mgły. Pasażerowie tonącego okrętu schronili się na 
6 łodzi ratankowych. Paniki nie było wcale, Ka- 
pitan i większa część załogi nie miała już czasu 
ratować się. Wśród uratowanych znajduje się 6 pa- 
sażerów I. kl. i 13 pasażerów II kl. Przypuszcza- 


* 
kryciu policyę w Havrze 1 Londynie. Wkrótce 
150 ludzi załogi 


ją, że 105 pasażerów III. kl. i 
wyratowały okręty wojenne, 

Ofiara zawodów bokserskich, Z Nowego Jorku 
telegrafnją: Lekarze stwierdzili, że bokser murzyn 
Johnson rozbił swemu przeciwnikowi Jeffriesowi 
w zawoduch bokserskich oba bębenki w uszach. 
Jeffries pozostanie na całe życie głuchy, z 


Przenies'enia. Galicyjska dyrekcya poczt i te- 
łegrafów przeniosła zarządcę poczt Leona Gockiego 
z Halicza do Lwowa. 


Zmarli. 

Franciszek Grabowicz, Żołnierz legionów pol- 
skich z r. 1848 i 49, emeryt kolei państw., zmarł 
w Krakowie, przeżywszy 77 lat. 

Marcin Hornikowski, kupiec i obywatel 
miasta Krakowa, przeżywszy 54 lat, zmarł w Kra- 
kowie. 

Z FTrzeciaków Karolina Turnanowa, wdowa 
po radcy magistratu krakowskiego, przeżywszy 63 
lat, zmarła w Krakowie, 

Stanisław Piwowarski, nczeń II kl. szkoły 
wydziałowej im. św. Mikołaja, zmarł w Krakowie, 
przeżywszy 12 lat. - 


HANS HEINZ EWERS. a 


Pajak, 


Przełożyła Z. J. 


Zanim student medycyny Ryszard Bracque- 
mont postanowił wprowadzić się do małego ho- 
telu Stevensa przy ulicy Alfreda Stevensa 6 
i zamieszkać w pokoju pod nr. 7 — trzech lu- 
dzi w trzech następujących po sobie piątkach 
powiesiło się w tem mieszkaniu na ramie okna. 

Pierwszy był szwajcarskim agentem handlo- 
wym. Zwłoki znaleziono dopiero w sobotę wie- 
czorem; lekarz orzekł, że śmierć musiała nastą- 
pić w piątek, między piątą a szóstą godziną po 
południu. Trup wisiał na silnym haku, który 
był wbity w ramę okna i służył za wieszadło 
na ubrania. Okno było zamknięte, za stryczek 
użył zmarły sznura od firanek. Ponieważ okno 
było bardzo niskie, nogi leżały na ziemi prawie 
aż po -kolana; samobójca musiał więc sporo ener- 
gii użyć do wykonania swego zamiarn. Następnie 
stwierdzoao, że był on żonatym i ojcem czwor- 
ga dzieci, że miał zapewnione i zupełnie wy- 
starezające na utrzymanie stanowisko życiowe 
i był wesołego prawie zawsze pogodnego uspo 
sobienia. Jakiegoś pisma, któreby się odnosiło do 
samobójstwa, mie znaleziono, jak również i ża- 
dnego testamentu; żadnemu też ze swoich zna- 
jomych nie powiedział ani słowa, tyczącego się 
tej sprawy. 

Nie o wiele inaczej przedstawiał się drugi 
wypadek. Sztukmistrz Karol Krause, zaangażo- 
wany jako transformacyjny cyklista do leżące- 
go w pobliżu cyrku Módrano, wprowadził się 
do pokoju pod nr. 7 w dwa dni później. Kiedy 
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NOWA REFORMA. 


następnego piątka nie stawił się na przedsta- 
wienie, dyrektor posłał służącego teatralnego do 
hotelu; służący znalazł artystę powieszonego w 
niezamkniętym pokoju na ramie okna i to w 
najzupełniej tych samych okolicznościach. 

z To samobójstwo było niemniej zagadkowe; 
nlubiony sztukmistrz pobierał wysoką ponsyę i 
jako dwudziestopięcioletni młody człowiek uży- 
wał życia w całej pełni. I tn żadnego pisma, 
żadnego dwuznacznego słowa. Jedyną z pozo- 
stałych była stara matka, której syn regularnie 
każdego pierwszego posyłał 200 marek na u- 
trzymanie. 
~ Dla pani Dubonnet, właścicielki taniego ma- 
łego hotelu, której goście składali się wyłącznie 
prawie z członków nieopodal leżących Montmar- 
trevarietós, miał ten drugi szczególny wypadek 
śmierci w tym samym pokoju bardzo niemiłe na- 
stępstwa. Niektórzy z jej gości wyprowadzili 
się, inni stali klienci nie powrócili więcej. Pani 
Dubonnet zwróciła się osobiście do zaprzyja- 
źnionego z nią komisarza IX obwodu, który 
przyrzekł wszystko dla niej uczynić, co tylko 
będzie w jego mocy. A więc nie tylko że ze 
szczególnym zapałem śledził za jakiemiś przy: 
czynami samobójstw obu gości hotelowych, ale 
jeszcze dał jej do rozporządzenia jednego z u- 
rzędpików, który zamieszkał w tajemniczym po- 
koju. 

Był to strażnik Karol. -Marya Chaumié, który 
z własnej ochoty ofiarował się do tego jako 
stary „marsouin*, mający jedenaście lat wysłu- 
żonych przy marynarce. Strażnik ten niejedne 
somotną noc przeleżał 'na warcie w Tonkinie 
i Anamie, niejedne niezapowiedziane odwiedzin, 
skradających się niby koty żółtych piratć 
przywitał strzałem z fuzyi, tak, że doskon: l: 
nadawał się do spotkania ze strachami, o kw 
rych opowiadała sobie ulica Alfreda Stever * 
Już w niedzielę wieczorem wprowadził się 
pokoju i zadowolony położył się spać, uży 
sobie obficie ma potrawach i napojach we 
pani Dubonnet. 4 

Każdego ranka i wieczora wstępowaa 

mié na chwilę do urzędu policyj.ez0, 8 j 
sprawozdanie. W pierwszych dniach ogra i 
się ono na oświadczeniu, że nie zanważ 
mniejszej rzeczy. Za to w środę wieczo è 
wiedział, że zdaje mu się, jakoby odkr 
Przynaglany, żeby więcej powiedz'ał, p! 
na razie pozwolono mu milczeć; mie 1: 
cia, czy to, co zdaje mu się, że odkry 
ma jakiś związek ze śmiercią obu I 
nie chce ośmieszyć się i być wyszydzonyu.. 
We czwartek okazał się trochę mniej „pewnym 
siebie a także i poważniejszym, nie miał jednak 
nic do zakomunikowania. W piątek rano był 
lekko podniecony; twierdził pół żartem, pół se- 
ryo, że to okno ma istotnie dziwną siłę przy- 
ciągającą. Mimo to nie odstępował od tego, że 
nie stoi ono w żadnym związku z samobójstwem 
i że wyśmianoby go tylko, gdyby więcej po- 
wiedział. . 

Wieczorem tego samego dnia nie mzyszelł 
więcej do biura policyjnego. Znaleziono go po- 
wieszonego na haku w ramie okna. > 

I tu były poszlaki aż do najdrobniejszego 
szczegółu takie same, jak w tamtych wypad- 
kach: mogi leżały na podłodze, za stryczek uży- 
to sznura od firanek., Okno byio zamknięte, 
drzwi otwarte; Śmierć nastąpiła o godzinie 6 po 
południu. Usta madono były szeroko otwarte, 
a z nich zwisał język 

"Ta trzecia śmierć w pokoju pod nr. 7 miała 
takie następstwa, że jeszcze tego samego dnia 
wyprowadzili się z hotelu Stevensa wszyscy go- 
ście, z wyjątkiem niemieckiego profesora gim- 
nazyalnego z pod nr. 16, który jednak wyży- 
skał sposobność, aby zniżyć czynsz o jedną 
trzecią. Niewielką pociechą było to dla pani 
Dubonnet, kiedy następnego dnia Mary Garden, 
gwiazda opery komicznej, zajechała do niej 
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Bliźszych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427). 


(Safe deposits) 
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naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
s] wych pomników zpiaskowta,gra- | 4 
Í nitu i marmuru. Podejmuje się 
g wykonania grobowców w miejscu 
s Telefon 759. 


i ra POR: 


lig yaan Srini 


otwarty został 


w Rizyszioforach (Rynek 33) 
w salach magazynu fortepianów 
firmy 81120 


B. Gabryeiska 


Rutorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Czajkowski, Dębi- 
cki, Filipkiewicz, Frycz. Ka- 
mocki, Karpiński, Kunzek, Mal- 
czewski. Markowicz, Makare- 
wicz, Mehoffer, Pantsch, Rze- 
cznik, Sichulski, Skotnicki, Sta- 
nisławski, Sze zygliński, Wyczół- 


Wstęp wolny, 
Sprzedaż Da spłaty do 20 mie- 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór. = 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Gzyielnia naukowa i 


kowski, Wyspiański, Żarnecki. 31% 


połeca 


i won 


w Krakowie, ul. św. Jana 4. 


Książki dia dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro- 
wincyę w specyalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu 


ekspedycyę. 
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nowychi przegranych 
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5 kiajów europejskich. „ 


Na pobyt ietmi 
wszelkie i 


z zakrega beletrystyki i nauki w języku polskim, 


keletrystyczna 


ooości literackie 


francuskim, angielskim 
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Sprzedaje 1 wypożycza najtaniej (także na raty). 


Wyłączne zastępstwo c. k. fabryk Braci Sting! w Wiedniu. 


Zidiana lokalu! 
| Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
JANA WY OLE EGO 


przeniesiony na Plae Szczepański L 2 (dom wtasny), — Teleioa W 331. 
Zakład godejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
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Ex 30'— 


dwieście franków od- 
znur od firanek — po 

przynosiło szczęście, 8 
ano o tem w dzienni- 
£ 


w swym pow 
kupić od nie 
pierwsze dla 
po drugie, ł 


kach. 

Gdyby t arzyła sią była w lecie, 
w lipcu a] a, to pani Dubonnet by- 
łaby pewr j tyle dostała za swój 
SZNUT, A ! e. tygodniami zapełniałyby 
niechybn e lty tym przedmiotem. Ale 
w  połov wybory, Maroko, Persya, 
krach bio vowym Jorku, nie mniej jak 
trzy po ty wy — prawdziwie, nie wie- 
dziano * a to wszystko wziąć miej- 
sca. N sgo było, że wypadki na uli- 
cy AF » a mniej były omawiane niż 
na to a dalej, że zwięzłe i krótkie 
sprav ; ważnie rzeczowo oddawały do- 
niesi 3 i były wolne od przesady. 

T „da, to było wszystko, co stu- 
deni 7 ¿yszard Bracquemont wiedział 
6 e „Nie znał tylko dalszego małe- 
go y zresztą wydawał się tak mało 
Zn! ni komisarz. ani żaden z naocz- 
ny ı nie wspomniał o nim wobec re- 
p' w ero później. po przygodzie medy- 
k ı ano sobie o tem. Mianowicie kie- 


(a i zdejmowali z ramy okna trupa 
.rola-Maryi Chaumić, wypełzł z o- 
« u zmarłego wielki czarny pająk. — 
ió aowy strzepnął go palcem, przyczem 
„0 dyabła, znowu taki _gadl* — W 
lalszego śledztwa. odnoszącego się do 
nt'a, okazało się, że kiedy zdejmo- 
mza szwajcarskiego agenta handlowego, 
du jego ujrzał parobek takiego same- 

ba. 
gszard Bacquemont nic o tem nie wie- 
'opiero w dwa tygodnia po ostatniem 
stwie wprowadził się do pokoju w jedną 
.ę. Co tam przeżył, zapisywał pilnie w 
m dzienniku, = 


» 
* 


“ ik Ryszarda Bracquemont'a, studenta medycyny. 
niedziałek 28 lutego. : 

W czoraj wieczorem wprowadziłem się tutaj. 
pakowałem swoje dwa kosze i urządziłem 
trochę, poczem położyłem się do łóżka. Spa- 
doskonale; właśnie biła dziesiąta, kiedy pu- 

nie do drzwi obudziło mnie. Była to gospo- 
, która sama przyniosła mi śniadanie; pe- 

nie się bardzo o mnie troszczy, widać to z jaj, 
szynki i doskonałej kawy, którą mi przyniosła. 
Umyłem się i ubrałem, a potem przypatrywałem 
się, jak parobek sprzątał w pokoju. Przytem 
paliłem sobie fajkę. 

A więc jestem tutaj. Wiem bardzo dobrze, 
że to niebezpieczna sprawa, ale i to wiem tak- 
że, że jeżeli mi się uda wyświetlić ją, moje sta- 
nowisko jest zapewnione. A jeżeli niegdyś Pa- 
ryż wart był jednej mszy — tak tanio nie po- 
zyskuje się go już dzisiaj — to i ja mogę od- 
robinę mojego życia zaryzykować dla niego. Tu 
są szanse, a więc chcę ich spróbować. 

Zresztą byli i inni równie przebiegli, którzy 
wpadli na to. Nie mmiej dwudziestusiedmiu lu- 
dzi starało się, już to przez policyę, już to 
wprost u gospodyni, dostać ten pokój; pomiędzy 
nimi były trzy panie. Było więc dość współza- 
wodników; prawdopodobnie tacy sami biedacy, 
jak i ja ek 

A jednak” jn "„dostałem ruich “Dlaczego? 
rar widocznie byłem jedynym, który mądrej 
policyi umiał przedstawić jakiś „pomysł“. Ła- 
dny pomysł! Naturalnie była to blaga. 

Te sprawozdania są także przeznaczone dla 
policyi. I to mnie bawi, że zaraz na początku 
mogę powiedzieć tym panom, jak ich pięknie o0- 
tumaniłem. Jeżeli komisarz jest rozsądnym, to 
powie: „Hm, właśnie dlatego zdaje mi się, Brac- 
quemont odpowiednim!“ Zresztą jest mi to zu- 
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od 22 lipca. Przecznica 5, Zakopane. 
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zegarków, zegarów, pierścionków, łańcuszków i wszelkich wyrobów 
jubilerskich oraz wyrobów z chińsk. srebra 
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zakópdho: Pokój 


Karme- | Słoneczny, na piętrze, z werandą, ślicznym wi- 
5977 1 2 dokiem, do wynajęcia z utrzymaniem lub bez 
5112 70JĘ 


Po najwyższych cenach 


zaczęta i nieskończona nić. Jana Świerka. kupuje używane ubrania męskie itp. rze- 


i | Do nabycia w księgarniach. Cena 2 K.| czy. M. Schwarz, ulica Estery 11, Kraków. 
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Wtorek, 26 Lipca 1910, 


pełuie obojętne, co on potem powie: teraz prze 
cież siedzę tutaj. I dobrą wróżbą wydaje mi siń 
to, że działalność moją rozpocząłem od TW 
(C. d 


wnego oblagowania tych panów. 
Odpowiedzialny redaktor: 
Mousłanty Śrokowski, 
Wydawca: 
'Miekbkałt Konopiński, 
CESE E IE ZE 
Buch przejezdnych. 


Kraków, 25 lipca. 

HOTEL SASKI: L, Skorski z Młodowicy, St. Kwarcińsk* 
z Grodzic, J. Zieleniewska, L. Kulczunowicz z Warsza 
wy, L. Zahorski z Saratowa, J, Engels z Hunerthal, A, 
Mark z Hain, H. Weber, E. Reicher z Berlina, R. "Ab 
czyński, B. Stoczyński z Ameryki, A. Klerings, M. Wert: 
heimer z Wiednia, F. We ss z Olerfurth, T. Teslecki 
ze Skolego, A. Jampolowa ze Lwowa, M, Lewicki z Chy 
rowa, S. Poplowski z Warszawy. 

HOTEL KRAKOWSKI: Eliasz Podbereski z żoną z Gu“ 
ziany (Król. Pol.), Andrzej Bannfeld z Warszawy, Was 
cław Gbiński z żoną i córką z Ostrzeszowa (Król. Pol.)y 
Władysław Szado z Olesna, Józef Skiwski, Aleksander 
Stachlewski z Warszawy, Zygmunt Wróvlewski z Kijoe 
wa, Maksymilian Zienkiewiez z Odessy, Zygmunt Za- 
lewski z Warszawy, Michał Zurawski z Jagielnicy, An: 
toni Drehler z Opawy, Karol Dziedziszowski, Zygmant 
Frydek z Cieszyna, Stefan Orszullk z Unicjewa (Król 
Pol.), Feodorowie Tajfel z Czerniowiec, Franciszek Fisz* 
ler z Piotrona (Król. Pol.) Wincenty Achler z Zakopa- 
nego, Wilhelm Metala z Poznania. Józef Poluszsiewicz 
z t'odlesia, Stefania Klasieńska 4 Bochni. 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki, Re. 
stauracya 1 kawiarnia na miejscu): inż, Stunisław Nowak 
z Dębicy, Stefania liadykiewicz z bratem z Monachium, 
Stanisław Różański z Żoną, Alojzy Łyczkowski z War« 
SZAaWy, Makary Król z żoną i synem z Czeladza, Stani- 
sław Skupień z Wieruszowa (iśról. Pol), J. Goldenring 
z Budapesztu, Karol Rits hel z Cieplic, Emil Mayer g 
I'rzerowa, Stanisław Pakulszi, Wacław Pakulski z Wars 
szawy, Michał Towarnicki z Klicka, Jan Dłużniewskij 
Ludwik Lambach z Lublina, Ferdynand Pile z Myszkos 
wa, Jan Ortcził z Wrocławia, Oskar Zwieg.łbaam z Buż 
ska, Janina Kardziewicz 20 Lwowa. Teresa Leszczyńska 
z Pietrzyc, Anna von Bersson z Częstochowy, inż. Ci 
Wachlowski z Orzesza. Ë 


Kursa telegrańiczne. 


Wiedeń, 26 lipca. Logy: a) procentowe: Austryacki 
zakładu kred, z obl, pro. z roka 1830 3-pre. x977». Austr 
zakł, kr. z obl, pro, z r. 1889 3-pro. 2702, Uregul. Da 
naju z 1870 r, 100 złr, 5-pre. 3'0'--.. Węg. Banka hip; 
po 100 złr. 4-pro. 247/725, Pożyczka serb. prem. po 100 fre 
9-pro. 109'25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr, 23:50. Zakł, kred, dla h. i p. po 100 złr. 546*— 
Clary 40 złr, m, k, 200*—, Pożyczka m. Insbruka 20 
złr, 117:—. Losy m. Krakowa 20 zł. 125*—, Pożyczki 
m. Lublany 20 złr. 8250. Palfy 40 złr. 255.—. Czerw 
krzyża Tow, austr, 10 złr, 63:75, Czerw. krzyża węg 
Tow. 5 złr, 38*20, Losy fund. arcyka. Rudolfa 10 złri 
78*—, Salma 40 Rr. m. 284*—. Pożyczka Salcburgą, 
20 złr, 115*—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr. 
256-—, Tureckie oblig. prem. kolei pre, 257*—, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 551—, 

Berlin, 25 lipca. Austcyackie banknoty 8516, Spi 

rytus ——. 

paryż, 35 lipca. Renta 3-pro. 97:23. 


Zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 26 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m, 10. 
(Waluta koronowa.) 

Akcye: Austr. Zakł, kred, 657 76, węg. Zakł, kred 
845 —, Anglobanku 313 —, Unionbanku 616 50, Lan: 
derbanka 50l 76, Bankversin 545 —, Bodeneredit 12 56 
Galic, Banku hipotecz. 666 —, Kolei panstwow. 736 — 
kolei poładn, 107 75, 4°fo poż, m. Krakowa 98 —, kole 
północnej 53 Bł, kołai Czarniow. — —, Alpiny 787 25 
Rima Muranyi 687 16, Prag. Tow. żelazn. 2% 78, Fabry 
broni by —, Akcye tureckie tyt, 383 —, Gal. akc. "Low, 
kop. n, 860 —-, Obi. węg. indemniz. 22 "85, Renta ma 
jowa 93 8), Austr. renta koron. 83 75, Węgier. rents, 
koron. 92 05, 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 10 
40j, Listy Banku hip. 98 75, 4'/,9/, Listy Banku hip 
99 50, 5%% Listy Banku hip. 110 —, 4%, Listy Bankı 
kraj. 94 50, 41/,0/, Listy Banku kraj. 190 25, 49% Gal 
Obl. propin, 97 90, 4%/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60 
407, Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 257 50 
Marki 117 43, Ruble 253 60, Rosyj. pożyczka 103 80 

Usposobienie: osłabione, 


Mąka ——, 


R ETA A Przemysłu 


282 18 25 
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Z powodu burzenia domu przy ulicy Grodzkiej 1. 
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Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 482, 


fe podejmuje się wykonania grobowców 
Bl pomników, tak w miejscu jak na 
Pprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
D  pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 146 500 
OO POJRĘTEPECY PEFFE 
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józe Sperling 


Kraków, r py ok 1. ; 
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